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GB rdsq5ł 
„Z surrogatów w braku słomy na podściółkę używanych najlep- 
szemi okaza Y,misię igły deśnez nawóz dają: dobry, prtysparzają na- 
cznie jego ilość, dosyć prędko się rozkładają. Jeden; zmoich sąsiadów 
| y ave ainia w ró je r ge z.lasu w pole, przyorał, w jesieni za- 
pó 2 : y ike. mifo mi | S8 żyto i miał plon bardzo dobr „chociaż w ziemi zupełnie nie ŝzeze- 
Chociaż na kilka z kwestgi zrobionych przez p. Hantke, miło mi gólnych przymików i nigdy nie hawożonej. Mech Bida jeżeli w na- 
jest odpowiedzieć, yI: : z u | wozie dłażćj zöštanie, tak aby się Tozłożył; nie o wiele massę nawozu 
Co do hój. Jak majlepiéj gnój konserwówać, z dą A powiększy; jeżeli zaś za krótko będzie w ziemi, nie chce się  późnićj 
względeł na_onegó massę? pod bydłem: czyli na BŁojOWIYKIY jak osta- | rozkładsć, tik že w Tók jeszcze prawie będzie zdrowy, a. wiatr przy 
taie irófiićt=czy. gacie „„4 gnojownie pokryte dachem i tzy faktyka uprawić po poli go rozuosi, Trawa z ługów. w. zimie po lodzie ze- 
maż | pp are m i z naa: ST zo RE 1 JAK Się | brana jest dobrą podściołką, lecz rzadko kto może ją mieć w więk- 
| O ile się z własnego doświadczenia -przekonałem, to najkorzy- 
stnićj jest trzymać gnój! pod bydłem, aż do czasu jego wywózki w po- 
"le; tym sposobem najmnićj się traći na ułotnieniu jego części składo - 
węch, rozkłada się powoli, a uryny-nic nie ginie, gdyż wszystka za- 
raz wsiąka w gnój juź zebrany a ziemia dbr raż! zagnojona staje się 
nie przepuszczalną; nawet: z pod koni gnoja nie każę w rzucać, gdyż 
pó si i: się, że+więcćj niż połowę go traciłem prze wyrzucańiie, 
a na dobroci prawie nic nie'zyskiwiłem.  Przeź składanie gnoju na 
gnojowisko zyskiwałóm tylko, że wszystkie nawózy z sobą się, mięszały 
i jednćj natury nawóz dawały, a gnój 'owczy, sam z siebie zbyt suchy, 
korzystał z zbytku wilgoci nawozu bydlęcego; lecz to było ze stratą 
nie iłóśćimassy, która pochodziła z przyczyny zbyt siłnćj fermeatacyi, 
co w gnoju pod bydłem nie ma miejsca, dyż ten jest, bardzo zbity 
a/tym r "Meer przystęp powietrza konieczny do fermentacyi jest 
utradhić . 5 = 
Miejsce_ ni gnojówisko w ten sposób przysposabiam, ; żę,„robię 
“Prf wykopanie a wat z wyrzuconćj ziemi zabezpie-: 


E 


Odpowiedź na artykuł p. Hantke: Ważne kwestye do rozwiązania 
dła bezpośredniego zastosowania w praktyce« umieszczony w Nr. 16. 
Korrespondenta. - 


szój od A jat NE E a 
y Bec nam gospódarzom mie idzie, tylk +0, to. aby nasze, inwenta- 
rze miały siicho, Iecz O to jeszcze. więcój, aby massę, nawozu | pówię: 
kszyć; do tego najlepszemi okazały mi się fórf łąkowy i: „wiórzysko; 
jlecz to ostatnie nie każdy mieć może; ja: szęzęśiwio zastałem go bar- 
446 znacziią ilość, nagromadzoną przy tarta tu. gd ię ię 9d..czasu, jego 
| istnienia zbierało. Wywiozłem go część prosto w pole nagrunt sapowaty, 
zińhny i wilgotny, a tórym, nic się rodzić nię chciało pomimo nawozu; 
w pierwsżym roku złsiałem proso, a urodzaj tak wielki miałem jakie- 
gó nigdy? nid", yp szęzał. Prawda żem go dał około 200 fur na 
| morgę, alem zy ał ziemię bardzo urodzajną, którą miałem już. za nieu- 
(żytek. Lecz na granta suche nje radziłbym — aa wywozić go sa- 
„mego, gdyż ziemię bardzo wyshszś! ale jako pódściół zmięszany i zafer- 
Mieńtowany z gńojem do pewnego stopnia rozkładu, daje bardzo dobry 
Ka: Far aja A E a Ey 
|. „Bardzo wiele gospodarstw w kraju naszym ma torf. w swoich 
późiedzobciak girke użycie którtgo, Asica wieczni watt mo: 
głyby massę nawożu prawie podwoić... Torf na podścioł tylko zu- 
pełnie wysuszgny używać można; inaczćj takieby się błoto zrobiło w o- 
borach, że bydło by więzło, jak to już w pewném miejscu widziałem, 
Powtóre, że suchy nasiąka zaraz uryną, którój alkaliczność konieczną 
jest 0d skwaszenia go i przyprowądzenia do stopnia fermentacyi; co 
jest koniecznóm, gdyż surowy wywieziony prosto w. pole, bez dodatk” 
alkalij, popsułby je La „pie rka na lat kilka. Nawóz By ia 
fem skutkuje dłażćj AT syg niéj niż każdęn INRy, „o ai 
© Czarnóżi ajmnić] mi Się, zdaje być praktycznym. na: p4.. 
ę, chociaż ga eo m nie używałem, gdyż jego przywózka i 
-pole jest bardzo kosztowną. —_, PRE A 
. Go do 380. Jakie są warunki, a raczćj jak i kie 
noić, po czóm mierzwić | siać. potrzeba j czmień, aby 
ajwiększy sobie zapewnić tego zboża urodzajł 
Jęczmień najłepićj się udaję po roś inach „okopowy. mŻŻOqYSA 
rolę w jednakowym stopniu pogno, A ? żadnym innymi... ogć 
> równie dobry; wymaga „ziemi bardo dobrze uprawnć n. 
bnie (noża Wozesnego, a im ziemia sachsza j ceplejsa 
niejszego! l ies 
| Na gruntach tłustych, wapiennych, szczególnie się do „. 
LóWRIE jak KAT Begin Wisłę dyw ŻA Powiśl T 
niwy pokryte są namułem, po wylewie wody pozostałym, —i m. 


wisko wydrukować Obsadzenie drzewami zabez iecza gnój od pro- 
wybr aitan „5 WÓW nad 


Wła aty Powschodzić: mogły, które: przez następne: orki wygihą:” (teo W 
je 

l DAROSO n W ©,owyrastają a w ziarno chybiają; wcześnie wy: 

Wiezienie nawozu i 80 akii "w gruncie przed siewem znacznie te- 


o do Zgo. W braku słomy na podá iół, jakie są sarrogota za- 
stępoze u różnych gospodarzy, jak mech, edna rat ,, „liście, torfiny, 
lubvczarnoziem; jakie z temi postępowanie i kiedy one w gruncie 
ostatecznie ulegają rozkładowi? : 
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i ielkićj żyzności pewien stosunek wapna. Zdaje się, że obec- 
padł stał grancie jest konieczną do dobrego urodzaju jęczmienia. 
Dla tego na gruntach sapowatych, nie mających w sobie wapna albo 

rzynajmnićj bardzo mało, korzystnićj często jest siać owies nad jęcz- 
pan W okolicy gdzie mieszkam, są grunta mniéj więcćj tłuste, 
wapienne, ciepłe, łatwo osychające, spód przepuszczalny, najczęścićj ka- 
mień wapienny z iłem; jęczmień tu; mogę powiedzieć, lepićj się rodzi niż 
inne zboża; nawet jeden z lepićj gospodarujących w tćj okolicy pra- 


wie zarzucił siew pszenicy dla jęczmienia, a ten dosyć dobrze się za 


to pierwszeństwo odwdzięczył, gdyż w tym roku, oprócz potrzeb go- 
rzelui, sprzedał około 2000 korcy z jednćj wsi. | 

Jest jeszcze kilka kwestyj, p. Hantke nierozwiązanych, to zaś co 
tu w krótkości powiedziałem, wcale tego przedmiotu nie wyczerpuje; 
może który z gospodarzy, w innych okolicznościach i innych gle- 
bach gospodarujący, udzielić nam raczy nowych uwag i spostrzeżeń, 
któreby do głównego celu podźwignienia rolnictwa u nas posłużyć 
mogły. j J. 0. z Lubelskiego. 


Jeszcze jeden rachunek tyczący się wartości okowity. 


W Nr. 12 Korrespondenta p. M. umieścił rachunek wykazujący 
fabryczną cenę okowity w gorzelni R, w r. b.—Artykuł ten, „ZWPACA- 
jący uwagę rolników na straty jakie ponoszą sprzedając. okowitę niżój 
ceny produkcyjnej, nie możemy jak tylko z wdzięcznością przyjąć, ze 
względu na cel w jakim był napisany. i i gie 
‘= Przekonany równie jak p. M. o istotnéj -stracie na gorzelni nie- 
kiedy, jak pp. w roku zeszłym, ponoszonćj pragnę rzecz tę więcćj wy- 
jaśnić, prostując niektóre jak się nam wydaje zboczenia w rzeczo- 
nym rachunku popełnione, bowiem prawda jest najlepszym obrońcą. 

A najprzód p. M. w Nr. 19 Korrespondenta powiada: »Doświad- 
czony gospodarz wie dobrze ile to pęknie kuf z okowiią na skła: 
dzie lub w transporcie, albo. kadzi z zaciereme i t. 0. Wprawdzie 
nie tak długą szczycę się praktyką, jednakże podobnych nadzwyczaj- 
nych nieszczęśliwości dotąd niedoświadczyłem, i zdaje mi się że do- 
świadczonemu gospodarzowi tóm rzadzićj się jeszcze to przytrafi, że 
bardzićj jest ostrożny i przewidujący i wprzód dobrze obejrzy kufy, 
nim do nich okowitę naleje. Prawdą jest że i to się zdarza; „ale są 
to rzadkie bardzo wypadki, które prawie zawsze brakiem doświadcze- 
mia lub nieuwagą osób tém trudniących się bywają wywoływane. 

. A teraz zwróćmy się do Nr. 12, do samego- rachunku. 
Kapitał zakładowy. . 

ad a. Przyjmując cenę apparatu Pistoryusza parowego rs. 2,400 
(czyli złp. 16,000) uie mogę się zgodzić by tylko na lat sześć wystar- 
czył, mam bowiem apparat który nierównie mnićj kosztował, a jednak 
trwa już lat 12; lecz przyjmę tylko lat 10, starą zaś miedź dla krót- 
szego rachunku odłożę na reperacye coroczne; zatóm apparat traci ro: 
cznie na swćj wartości. 1o część czyli. . . . . . rs. 240 k. — 
które wartością okowity wraz z procentem po 40/, od 2,400 
gorzelnia zwrócić winna. + © s's . . ._. . „rs. 96 k. — 

ad b. Z tytuła statków drewnianych pozostawmy 

ad c. Kufy (*) czyli sztuki na 20 tysięcy garncy, mocno 
zbudowane, dębowe, każda po 500 przeszło garncy, z żelazne- 

mi grubemi, na każdéj po 8 obręczami, po kop. 3!/ą za gar- 
niec, kosztują tylko 375 rs. przyjmując 15%/ . rs. 56 k. 25 

ad d..Dom fabryczny jeśli ma kosztować rs. 2,100 
będzie już tak obszerny, że i słodownia się w nim pomieści. 

Ze względu na trwałość budowli, izba zacierna winna być 
umieszczona w osobnćj wystawce, nad nią bowiem belki 


3 i wiązarek dachowy najprędzćj się psują, gdy tómczasem 
Sy w aa budynku Grzewó zupełnie jest jeszcze zdrowe; 
p e przypuśćmy więc wartość téj przystawki wraz z daszkiem 
Š grs. 300, reszty zaś budowli 2,400 rs. Wystawka ta trwać 
>e Może lat 10, zatóm rocznie traci na wartości. . . `= rs 30 k. — 
7 prot od 800: po SYRENA. . © . + « 18 ld korea 


ab 


t (*) Takich kuf dostać možna zawsze na obstalunek w Włoszczowy, w powie- 
cie Kieleckim. 3 


ta. 63 k.—. 


Reszta gorzelni trwać może przynajmnićj lat 50, zatćm ro- 
cznie traci na wartości . . . « . . ` : rs. 48 
procent po 40, od 2,400 rs. . . . . . . . . rs. 96 
ad d. miejsce słodowni przyjmijmy lamus czyli 
skład na okowitę, w wartości rs. 600, który trwać może 
lat 50, zatóm traci rocznie na wartości . . . . + TB. 
procent po 40/, od rs, 600 BPW AO ET Y 
d e, Z tytułu suszarni i t. di -pozostawmy . . rs. 
I. Kapitał obrotowy. == = 
ad a. Na wypalenie 12,000 garncy okowity potrzeba 
195 zacierów, każdy po 20 korcy kartofli, co czyni korcy 
3,900 po kopiejek 75 korzec . . . . . , ( . . 18. 2925 k. — 
Jęczmienia korcy 255 po rs. 3, bo niepodobna przyjąć na- 
wet w r. b. średnią cenę na rs. 3 k. 90, choćby pod Wło- 
cławkiem + zew. 2 1. dóiklkokczcnca 1... FA... 68 — 
ad b. Procent zwyczajny półroczny, nim się okowita 
spienięży po Yor. 4 se ene n, - + W Kai: OG k. c 
ad c. Drzewo wcale do rachunku nie wchodzi, za 
niego bowiem jest wywar. 
ad d. Tantiemy gorzelanego liczyć nie można, bo od 
czeguż się ona płacił oto od większego nad stałą stopę wy- 
datku, a jeśli się okaże większy wydatek, tedy on winien 
wpływać na obniżenie nie zaś na zwiększenie ceny wyrobu. 
Zwykła zaś zapłata gorzelanego jest 90 rs., przyjmując or- 
dynaryę z ogrodem i mieszkaniem wyrównywającą zasłudze rs. 
ad e. Czterech pomocników pozostawmy . . rs. 
ad f. Najmu do windowania, harfowania i t. p. kar- 
tofli liczyć pie można, bo cóżby robiło przeż cały dzień w go- 
rzelni owych 4 pomceników, poprzedzającą pozycyą obję- 
tych? lecz porachowsóby można pomoc jeszcze 4 ludzi, zwy- 
kle parobków od wołów, przez godzin 2 w nocy do zacie 
ru używanych, co wyniesie 1/,ą poprzedniego . . . rs. 
: ad g. Co dzień kartofli do gorzelni nikt nie wozi; ro- 
botę tę zwykle 2 razy na tydzień się uskutecznia, zatóm 
zwózka kartofli tylko przez dni 56-ma miejsce, dostarczając 
dziennie do gorzelni po korcy 10; przyjmując odległość 
zwózki o wiorst 2, potrzeba będzie dziennie 2 fury 4ro- 
konne, które po 4 razy dziennie obrócą. W zimie dzień 
sprzężajny 4ro konny z człowiekiem rachując po kop. 90 
PĘŻE dni DO „2. «ca averser 2 Ałisbosocą DIDS. ER 
Do. nasypywania kartofli na furyi zsypywania w go- 
rzelmi ludzi 4ch po kop. 10 przez dni 56 . . .*. rs. 
ad h. Podatek od okowity pozostaje . . . . rs. 900 k. — 
ad i. Opłatę assekuracyjną i t. d. zostawmy . rs. 54 k. 20 
ad k. Procent od summ pod pozycyami d, e, f, 8, 
h, i, czyli od sammy rs. 1429 k. 35, po 50, przez pół rokurs. 35 k. 85 


Razem rs. 5946 k. —' 
3,900 korcy kartofli po 11. kwart daje garncy 10,725. 
255 korcy jęczmienia po 5 garncy deje garncy 1275 


j Rażem garney 12000 

Na uschnięcie irozłanie więcćj przyjąć nie można nad 20/,, naj- 
większą bowiem stratę stanowi rozlewka; lecz kto sobie raz sprawi 
pompkę miedzianą z stosownym kawałkiem rury i lejem, ten zupełnie 
prawie nie doświadcza straty przez rozlanie. 

Co do sprzedaży także 20 dla kupującego strącić wypada, taki 
bowiem jest zwyczaj, czyli razem 40/,, co wyniesie 480 garncy, które 
strącić trzeba od 12,000; pozostanie więc okowity garncy 11,580, któ- 
re kosztują (przyjmując oprócz jęczmienia ceny przez p. M. podane) 
pod Włocławkiem 5946 rs. czyli cena fabryczna tameczna jednego 
garnca jest kop. 52. j (Dokończenie nastąpi). 
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180 k. 
160 k- 


13 k. 35 


100 k. 80 
22 k; 40- 


O WYWÓZCE SZLAMU. 
~ Nawiezienie ziemi szlamem stanowi ważny pognój, a niema zna- 
czniejszego majątku ziemskiego, żeby choć jedno miejsce nie zawiera” 
ło w sobie tego pożywnego pokarmu dla roślin. 


Powodem do szlamowania zwykle bywa chęć otrzymania więk- 
szćj massy wody w stawie zamulonym, albo przerobienie ługu nieuzy : 
tecznego na sadzawkę lub stawek, mniój ceniąc szlam wydobyty, jak 
żądaną wodę, gdyż koszt wywózki sposobami dotąd praktykowanemi 
est bardzo znaczny; niezraża to jednak niektórych właścicieli ziemskich 
ik np. w dobrach Gołaszew w gubernii i powiecie Warszawskim po- 
łożonych, gdzie morga 300 prętowa nowo-polskićj miary, silnie na- 
'wiezióna $zlamem, kosztowała przeszło 100 rs., ale za to był plon 
szesnasty i korzec pszenicy ważył funtów 190. 


Że koszt łożony wynadgradza się, jest dowodem troskliwa wy- 
wózka mierzwy z m. Warszawy przez kolonistów o milę i dalćj miesz- 
kających, którój trwanie w roli nie może iść w porównanie z długo- 
letnim rozkładem szlamu, a tém samém długoletniém trwaniem w. ro- 
li pognoju. 

Dwa są dotąd praktykowane sposoby wywózki szłamu: ` 

1. Wprost na fury pańszczyzniane jednokonne, w stawie lub łu- 
gu nakładane a następnie w pole wywożone. 

2. Wywożony taczkami szlam ze stawu na Szychty nadbrzeżne 
przez grabarzy, a następnie fornalkami lub pańszczyzną w pole. 

Dla przyjścia do liczebnych objaśnień, bierze się za zasadę jedną 
morgę 300 prętowo, miary nowo-polskićj, nawiezioną na 3 cale grubo 
szlamem, w odległości wiorsty jednej, Koszta powyższych sposobów 
wywózki będą następujące: 

„ Koszt wywózkł szłamu sposobem pierwszym. 


W mordzę 300 prętowćj nowopol. miary jest powierzchni sążni 
D n. p. m. 1875. Każdym sążniem [py szlamu pokrywając na 3 cale 
grubo, pokryje się powierzchni sążni [ ] 24, a więc na'morgę wyjdzie 
sążni (rh szlamu 78.1. 

Na furę jednokonną włościańską średnio kładzie cię stóp h 7, 
w czćm ciężaru jest około 7 cent. do wywiezienia więc jednego  sąż- 
nia [ry potrzeba fur jednokonnych 30.8, więc do nawiezienia morgi, 
czyli do wywiezienia sążni [h 18.1, potrzeba fur jednokonnych 2405.48 
czyli okrągło 2406. 

Przy odległości wiorsty jednćj, w średnićj długości dnia, fura 
każda wywiezie razy 14 (z ciężarem stępo z powrotem kłusą), a więc 
wyjdzie na, nawiezienie mergi dni ciągłych jednokonnych 171.8 czyli 
okrągło 172. y zk 

Przy dłuższym jednak dniu, pilnym dozorze, lepszćj uprzęży, li- 
czyć można na morgę dni ciągłych jednokonnych 150. 

150 dni ciągłych jednokonnych z człowiekiem licząc 

Porkop SSKOGQ wa myszac 0 BYTE p ASA py. OST 

50 dni pieszych do nakładania po kop. 15 r8. 
20 dni pieszych do rozrzucenia szlamu z kupek na 3 
cale grubo, po kop. 10 . `. 78 „0ł, AGE R 
Razem koszt takim sposobem nawiezionćj morgi czyni rs. 84 k. 
Koszt wywózki szłamu sposobem drugim. 


80. Sążni kub. szlamu (potrzeba na morgę 78.1 ale li- 
czy się z uschnięciem po wywiezieniu na szychtę) 
wywieźć na brzeg taczkami przez grabarzy, licząc we- 
dle cen praktykowanych od sążnia ły po kop. 45 rs. 

15 dni tornalek parokonnych na wywiezienie 18.1 sąż- 
ni Œh szlamu z parobkami; licząc za dzień po k. 80 rs. 

50 dni pieszych do nakładania po kop. rs. 7k. 50 

20 dni pieszych na morgę do rozrzucenia pok.10 rs. 2 k. — 

Razem koszt takim sposobem nawiezionćj morgi czyni rs. 105 k. 50 
Co się pokazuje, że jak pierwszym tak. i drugim, sposobem koszt 
jest bardzo znaczny i albo równoważy korzyści albo je przenosi, Ztąd 
się daje s ostrzegać ogólne zaniechanie wywózki salamu, i te wielkie 
skarby pokarmu roślinnego, pokryte sitowiem, trzciną lub kępami traw 
nieużytecznych, zarążając powietrze swemi wyziewami, leżą spokojnie 
gdzie je wieki nagromadziły. Pery 
Głównóm więc zadaniem jest aby szukaćtśrodków zmniejszają- 
cych koszt wywózki a szczegółnićj przy większych stawach, gdzie po 
zrewidowaniu znalazłaby się znaczna ilość szlamu, w składzie swoim 
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części pożywne dla roślin zawierająca, 
na przyrząd mógłby się opłacić. 
olej drewniana, z małemi wagonami przez konie ciągnionego 

byłaby najstosowniejszym środkiem do zamierzonego celu, ale i 
to tylko wtenczas kiedy miejscowość pola pozwoli, to jest kie- 
dy dla zrobienia plantu pod kolej nie wiele zbiórek i nasypek 
kosztownych robić potrzebaby było. Wysokie brzegi zrażać nie po- 
winny, bo ta przeszkoda usunie się za pomocą bloków i równi po- 
chyłój. Aby zaś pole choć uboczem przybliżony poziom miało już 
można ten projekt wykonać i łukami kolej poprowadzić; a dla zyska- 
nia na czasie, co jest najgłówniejszym, potrzeba tak urządzić się aby 
wagony w miejscu pobierania szlamu czyli na stawie nakładane były 

Przede wszystkićm więc należy miejsce obejrzyć, aby Spali 
kierunek linii kolei do miejsca żądanego, po najwięcéj zbliżonym po- 
ziomie, a skoro to się znajdzie, co przy troskliwém obejrzeniu sytua- 
cyi znaleźć się powinno, przystąpić można do wykonania projektu; 
to należy do znającego się na niwellacyi, którą dokładnie wykonać 
powinien aby zbiórkę i nasypkę potrzebną Poco a następnie 
pod swoim dozorem kolej na podkładach z troskliwóm poziomowaniem 
każdćj części: ułożył. í 

Kolej ta wyrobi się z drzewa sosnowego, krokwiowego, w kost- 
kę obrobionego na cal grubego, i ułoży się każdy równćj długo. 
ści kawałek, na podkładach sosnowych lub osicowych, z kloców okrą- 
głych łupanych, stroną łupaną na plancie położonych. Kolej ta przy- 
mocuje się do podkładów gwoździami dębowemi, a brzegi jéj górne we- 
wnętrzne w każdym kawałku osobno pokryją się sztabką z żelaza ku- 
tego, zwanego bednarskićm, przymocowaną gwoździami żelaznemi. 


Następnie urządza się wozy czyli wagony, o czterech kołach zla- 

nego żelaza, z wrębem wewnętrznym, jak na zwykłej kolei, w osiach 
żelaznych szczelnie do stosu i lona przystających, aby kolei niezmie- 
niały. Skrzynie na tych wagonach zawierać w sobie będą ósmą część 
sążnia [rh czyli 27 stóp (py; długość skrzyni będzie stóp 5, szerokość stó 
2, wysokość stóp 2 cali 85⁄3, czyli okrągło wysoka stóp 2 cali A 
z klapami bocznemi za pomocą zatyczek na dole otwieranemi. A że 
kształt tćj skrzyni jest wązki, długi i znacznie wysoki; przeto wyłado- 
wywanie jéj łatwóm będzie i ułatwić może wprost nakładanie w tacz- 
ki do rozwożenia po polu; wązki bo tylko 'łokci 21, nie narazi kolei 
a wykręcenie, ani na złamanie osi w wagonie, gdyż na jedno koło 
odległe od drugiego na łokci 2:/, do T centuarów tylko siły działa- 
jącéj liczyć można. Nadto, przy wagonie urządzi się ruchome z je- 
dnéj strony kółko, a z drugićj hak do zaczepiania wagonów jednych 
z drugiemi. Do jednćj linii kolei potrzeba najmnićj 3 pociągi po 8 
wagonów, czyli razem -24 wagony—i tak należy się z czasem urząd 
aby jden pociąg naładowany był w podróży, drugi ładowano, a trzeć 
wracał i czekał ma naładowanie; a to wszystko stosując się do odle- 
głości, z zastosowaniem miejsc do mijania się próżnych wagonów z na- 
pełnionemi. 
„Dla okazania, że koszt takim sposobem wywiezionego szlamu 
jest daleko mniejszy od dwóch sposobów powyższych, przystąpić nale- 
ży do szczegółowo przybliżonego obrachowania kosztu wyłożonego na 
kolej i wagony; tudzież kosztu robocizny i czasu potrzebnego donawie- 
zienia szlamem danćj wielkości przestrzeni, na 3 cale grubo. 

Wziąwszy więc za zadanie wywózkę szlamu ze stawu znacznej 
wielkości, bardzo zamulonego, w dobrach Gostomiu, w gub. i powiecie 
Warszawskim położonych, gdzie warunki potrzebne tak co do dobroci 
szlamu, wielkiej jego ilości, poziomu pola przyłegłego dostatecznie od- 
powiadają; a za przestrzeń do nawiezienia biorąc rozległość na jedną 
wiorstę długą, 92 sążnie szeroką, to jest po 46 sążni z każdćj strony 
kolei, gdzie taczkami po bokach szlam rozwożony być winien, co uczy- 


ni powierzchni 611x920" morgom 300 prętowym 30 sążni C] 
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gdyż wtenczas koszt wyłozony 
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514, czyli włóce n. p. miary 1 saż: C] 514. Na co potrzeba” szlamu 
licząc 8 cale grubo, oTt 23051 sążni (p. A na jeden sążeń dłu- 


gości kolei,”przygdanćj wyżćj szerokości, potrzeba wysypać sążni Œh 


aw kąsa 
3.8 aby wystarczyło na pas szeroki 92 sążnie, podłużne, czyli rązem | piero po kilkodniowóm obcowaniu zaczęliśmy się po trochu roznmićć. 
kwadratowe, co się ztąd pokazuje, że po przywiezieniu pociągu z Biu/| Tłumacz mój był człowiekiem młodymi trudniącym się przekupstwem 
wagonów złożonego, natychmiast z wagonów i kolei szlam : 0 rzucać, | bydła, z tzego całą swoją utrzymywał rodziuę: a gdy mu przy.pierw- 
aby nie tamował nowo przychodzącym do tego samego punktu; a i szćm poznaniu objawiłem chęć zakupienia 40 sztuk bydła, zapewnił 


dłagość pociągu złożonego z 8iu wagonów z. odstępami .i orezykiem mnie z góry, że tak małą ilość za dwa dni zakupimy. Lecz jakże się 
przodowym wynosi 48 stóp czyli sążni.8; więc przy szerokości 92 sąż. RAR, gdy po jęździe trzechdniowćj zaledwo cztery wybrałem sztu- 
passà. ziemi dariego do nawiezienia, a długości sążni, 8, potrzeba do te-| ki. Widząc przytćm, że lustrując bydło, szukałem. czegoś, czego po- 
gó samego punktu dojechać razy 30,4, aby wystarczyło na pokrycie! 
roli 3 cdle grubo. l ! 


jąć nie mógł, zapytał mnie czego ja właściwie od bydła wymagam? 
i dla czego nie biorę sztuk, które się mleczne i ładne być wydają? — 
Zagadnięty w ten sposób, starałem się udzielić mu głównych. zasad 

uenońa, a mając z sobą książkę z rysunkami, mogłem mu teorety- 
cznić i praktycznie rzecz całą wyłożyć! Od tej chwili towarzysz mój, 
zapalony tém nowóm dla siebie odkryciem, coraz więcćj się wprawiał 
w rozpeznawaniu bydła mlecznego przy dalszćm zakupnie; a natrafiw- 
szy na oznaki sprzeczne mleczności, badał sprzedającego, czy bydle na 
pozór pięknie i mleczne, było w istocie niemlecznóm?  Przekonawszy 
się wreszcie, że oznaki te nigdy go nie zawiodły, coraz to więcćj do 
tego systemu nabierał wiary: a w końcu gdyśmy zwiedzali kilka pā- 
stwisk na opas bydła przeznaczonych, na, które holeadrzy bydło naj- 
mnićj' młeczne na paszę puszczają, przekonałem go najlepićj, że każda 
z tych krów opasowych nosiła najwidoczniejsze oznaki złćj mleczności. 
Młody mój przewodnik, przekonany już zupełnie o niemylaości syste: 
miu Guenona, prosił mnie usilnie, abym gospodarzom holenderskim nie 
udzielał nowego tego odkrycia, gdyż inaczćj, musianoby im drożćj pła- 


cić za bydło odznaczające się pewnemi oznakami mletzności. 


(Dok.nastąpt). 


OBIAŚNIENIE 
co do hodowli bydła holenderskiego. 


Patrz Nr. 26, 28, 29. 
(Ciąg dalszy). 


Pierwszym wynalazcą oznak mleczności bydlęcćj jest Franciszek 
Guenon, „Francuz :z. Livourne, który 'pasając bydło: ojca: swego, do- 
strzegł w niektórych krowach na tylnych częściach bydlęcia pewne 
oznaki, których na innych nie znalazł .krowach. Zastanawiając się da- 
léj nad (edi, oznakami, przekonał się, że one mają pewną  stycźność 
z mlecznością krów. i po, kilkunastoletnićm badaniu i sprawdzaniu do 
świadczeń pod tym względem robionych, utworzył -p. Guenon naukę 
rozpoznawania mleczności krów, podług tarczy, na tylaćj części każde- 
go. b gięcia, przez zmianę, kierunku sierci, odznaczyć (się: dającćj. ; lm |- 
regularniejsze i obszerniejsze są kształty tćj tarczy: mającćj związek bar J 
z naczyniami, mlecznemi, tém mleczność bydlęcia, jest większa. Odkry- Nowo urządzająca się Fabryka Cukra, w Kałent pod Okunie- 
cid *t6*Gładh Aż trzej ścisłym badaniom rolników francuzkich, wy- wem, zawiadamia właścicieli ziemskich chcących .płańtować i dóstawiać 
woółało nadzwyczajne zajęcie; a: Guenon za swój użyteczny wynalazek, pnra do tejże, że otrzymała:z zagranicy nasienie świeże: i "pewne, 
otrżymał w nagrodę: o PA trancuzkiego: krzyż Legii honorowćj buraków cukrowych Szłązkich, i takowe udziela po cenie kosztu wła- 
i pensyą dożywotnią 3000 franków rocznie. =“. o weś snego, ina Bo wici 15,2 funt, a zarażem umawia się o kaja 

‘> Już przed sześcią laty czytałem pierwsze opisanie nanki. Gueno- | 9 baraków. O! cenę, 'ilość'i czas dóstawy dowiedzićć się tu w Ka 
na w języku polskim, i a jéj; aha r 4 jednakowoż w niej | 05; (*) > w ri przy ulicy Nowy Świat NA) T3I2:w' Handlu 
tak jak w każdćj rzeczy nowo wynalezionćj,. ślepćj nie pokładałem | WM. 1 Korzeni: M.: Czarniawskiego, gdzie i nasienia dostać można. 
wiary. Pojąwszy przecież dokładnie jego teoryąi zacząłem > przez cie- Kąleń/di 1 kwietnia 1853 r. Aleksander Czarniawski. 
kawość sprawdzać na bydle krajowóm te zasady, i z wielkićm - zadzi- 
wieńiem spostrzegłem, że wszelkie tak dobre jak złe oznaki. mleczno- 

„na AA znalazty się „bydle: a syta, 7 ma się, że teorya 
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(Dalszy ciąg nastąpi). 


WIADOMOŚCI HANDLOWE 
trwałością poświęciłem się sprawdzaniu éj- nauki. Czyniąc  spostrze- 
żenia na kilkunastu może tysiącach sztuk bydła krajowego i zagranicz - 
nego, śmiało wyrzec mogę, że, system Guenona' jest. systematem. pew- 
nym i dla gospodarzy kodujących bydło rogate, wielce . użytecznym. « 

Guenon przyjął w swojćj nauce 8 klasė, z którćj każdą na 6 
gatunków podzielił, Każda klassa ma odrębną dla siebie formę tarczy, 
a każdy gatunek jest stopniem doskonałości tarczy. Prócz tego odkrył 
Guenon oznaki w tarczysi: po: za: tarczą się objawiające, które óžnaka- 
mi mieszańca (Roaadzęścńon nazywa,: aoz których*te niemleczności 
zwierzęcia wnioskować można. Na pierwszy rżut'oka, system ten zda 
się być Nieco zawiłym, lecz zgłębiwszy go dokładniej? znajdziem go | 
dość pojedyńczym; aaa wdziwszyizasądy te na kilkunastu“ stajoiach 
oswojemy się z tą nauką:o tylć, że już bydlęcia niemlecznego dó obór 
naszych nie wprowadzimy. "Pod 'tym względem zaleca się: dzieło w ję- | 
zykucfrancuzkim: pod tytułem: Traité spécialide la wache latlićre; pa 
łe: EC, nin ley Tan 1851; tudzież najnow- 
szy 1 na awniejszy wyk t Gućnona w*języku niemieckim; 

Kennzeichen der Milohergie 


Grójec 14 kwietnia. Na targu dzisiejszym następujące ceny płaco- 
nę. tu były: Pszenicy korzec rs. 4 k. 955 żyto rs. 3'k. 45; jęczmień 
rs. 3 kop. 15; owies, rs. 2 kop. 25; rzepak- rs. 4 k. 50 groch tó. 4 
kop. 50; proso rs. 5 k. 40; gryka rs. 3 ki — kartofledrs. A-k. 35; 
buraki-rs. —k. 90; siana cent. kop. 60; słomy kopa, rs. 2 k. 60; oko- 
wity garniec kop, 90; szamówki kop. 65, Dowieziono w ciągu tygo- 
dnia korcy T00:*Znajduje sięw składach *'korcy"9007" 


(*) Kaleń leży za Pragą. 2 mile, pow. Stanisławowski gub. War- 


zawskićj. 
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PRossyjskie Inskrypcje w Gertyf. Hamb; 4%/ 


w dziele (od tytułem: Die ausseren ' i gkett | > Rossyjsko-Angielska Pożyczka 50, * 119* friga 
bei den Kiihen; Leipzig 1852. Dzieło to'ozdobione licznemi ineo Polti Obligacje Skarbu 4%% : 4, : 93 EtA 
rytami i rycinami,  Plodładnićj, wskażiującemi pe i wielkość tarcz | = °; A wne . . . - 2292 100 AB 
o-których mówimy, najlepićj obeznać może z nauką Guenona. | „ Listy’ Zastawnó nowe. ; 83, 98i/e 4 
Przy. zakupnie bydła >w Holandyi, brak języka hólenderskiego „ Obligacje Udziałowe E 180“ [179 
utrudza zakupno, i bez tlumacza obejść, się wóale nie można; z tego]  »„ _ Obligację 500 złotowę. à 923, 921/, 
tóż powódu ifa szukałem tłuniacza: z 6 znałazłem takiego, który | Certyfikaty B.P. ka Oblig. cząst. lit, 300 zł. 50/,.| 98%] 981/,|. 
po trancuzku z chińska, a po niemiecku z holenderska mówił. Do- | nae lit. B. 30 a 231/,| 23 
1 : Drukarni Gazety Warszawskiój.— Wolno drukować.—W Warszawie daia 4 (16) kwietnia 1853 r.—Cenzor F, M. Sobieszez a ński, 


